GAZETA LWOWSKA. 


Sobota 


WIADOMOŚCI KRAJOWE, 
— Z Jagła dnia 15. lutego. — 


np poczysteść sześćdziesiątój szóstćj rocznicy 
nudzin Najjąć, Pana, najmiłościwićj nam pa- 

oJącego Monarchy, w roku bieżącym na środę 
Popielcowa przypadającą, obchodziliśmy w prze- 
eg, edzielę dnia 9go t. m. z wielkióm unie- 
Roa”: radością iz cała okazałością, upragnio- 

A téj chwili odpowiadającą. 

i ® Świtem liczne wystrzały z nożdziórzy o- 
sog Wiernym mieszkańcom dzień ów rado- 
" m © godzinie 9téj rano odprawiono solenne 

 oożeństwo w tutejszym parafijalnym kościele, 
wią, ecności wszystkich miójscowych c. k. cy- 
m nych i wojskowych władz i ludu licznie zgro- 

a onego, Świątynię pańska przepełniającego, 
uk Czas którego c. k. wòjsko tutejszój załogi, 
że placu przed świątynią uszykowane, dawało 

recznej broni czeste salwy, atym ciagle od- 
po wiadaty Sydtezaty z możdzićrzy miejskich. 
+. Kończonóm nabożeństwie odśpiówano z go- 
„peóm uczuciem Ze Deum, a potóm, łacznie 
3 szkolną młodzieżą, hymn narodowy: »Boże 


zachowaj nam Cesarza Franciszka.ś ` 


Jasielskiego, chcący uświetnić dzień ten ra- 
a dał suty obiad , podczas którego wszy- 
€Y obecni jednogłośnie, przy hucznćj muzyce, 
2 prawdziwójn uczuciem miłości i piezachwia- 
MEJ wierności spełnili toast zą najdroższe zdro- 
a bajdłuższe szczęśliwe panowanie Najja- 
nu śjszego Pana i Jego majjaśnićjszćj rodziny ; 
4 ten odpowiedziały możdzićrze miójskie stóm 
Wystrzałów i jednym. 

Wieczorem nastąpiło rzęsiste oświćcenie ca- 
"Bo miasta, a potóm udali się wszyscy na wy- 
Prawiony bal, wyrażając wesołość jedyném u- 
INA: Przychylności i niezłomnćj wierności 

ajjaśnićjszemu Panu. 
akt wiliją tój uroczystości, dnia 8. t. m. tatójsi 
n rowie niemieccy, przed ozdobnie wystawio- 
ym wizerunkiem Naj. Pana, odśpiówali ulabio- 
* »Boże zachowaj nam Cesarza Fran- 
nie * któremu towarzyszyła z serdecznóm 
asa e licznie zgromadzona publiczność 

J*za i obecni obywatele aiemzcy. 


l Ne 26. 


-< radzca gubernijalny i starosta cyrkuły, 


a. marca 1834. 


WIĄDOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Królestwo Polskie. 


N. cesarz i król jmé raczył najłaskawićj mia- 
nować przez postanowienie z dnia 22. stycznia 
(3. lutego) r. b. jenerala-lejtnanta Gołowina 1., 
dyrektorem głównym prezydującym w komisyi 
rządowćj spraw wewnętrznych , duchownych «i 
oświócenia publicznegó, w miójscu jenerała- 
majora z orszaku swego, Alexandra hr. Stro- 
gonowa, dotychczasowego dyrektora głównego 
w tójże komisyi, powołanego do pełnienia obo- 
wiązków pomocnika ministra spraw wewnętrz- 
nych cesarstwa. 

Fadzca stanu, prezes banku polskiego, jw. 
Lubowidzki, wyjechał dnia 20. lutego do Pe- 
tersburga. 


Possyja. 


Tygodnik petersburski z dnia 25. stycznia (4. 
lutego) umieścił następujący manifest cesarski 
z dnia 9. stycznia: 

Obok nieprzerwanćj pieczołowiteści naszćj 
ò gubernijach, cierpiących teraz od nieurodzaju, 
nie przestajemy używać wszelkich podobnych. 
sposobów ku ułżeniu dzisićjszemu ich stanowi 
i zapewnieniu środków wyżywienia ludności. 
Te wszakże rozmaite ulgi i znaczne pieniężne 
wsparcia nie mogły nie zrodzić potrzeby zasi- 
lenia skarbu państwa, zwłaszcza przy koniecz- 
ném podwyższeniu się cen na różne przed- 
mioty, od rządn skupowane. — Z tych uwag, 
zgodnie z przełożeniem ministra skarbu i zda- 
niem rady państwa, uznaliśmy za przyzwoita, 
w celu ułatwienia obrotów skarbu państwa, do- 
zwolić, puścić w obieg, na czas zakróślony, cztóry 
nowe seryje biletów tegoż skarbu, z których 
każda od dziesięciu milijonów rubli, za jako- 
wómi biletami wypłata procentów i kapitału , 
ma być uskuteczniana według brzmienia do- 
łączającćj się ustawy. — Wraz z ninićjszćm 
upowaźniamy ministra skarbu do wypuszczenia 
na teraz tylko IVtćj i Vtój seryi biletów łącz- 
nie, na 20 milijonów rubli; wypuszczenie zaś 
dalszych dwóch seryj ma mióć mićjsce nie ina- 
czćj, jak za oddzielnómi naszómi ukazami. — 
Co się zaś tyczy umorzenia pozosłających je- 
szcze w obiegu biletów z trzech dawnych seryj, 


X 
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w ogóle na 20 milijonów rubli, to ma być 
uskutecznionóm w czasie właściwym, ńa zasa- 
dach ustawy w dniu 13. lipca 1834 r. wydanćj. 


Ustawa o cztórech nowych seryjach biletów 
skarbu państwa, zatwierdzona przez o. cesarza 
jmci w dviu 9. b. m. 

4) Ilość nowo - wypuszczających się biletów 
ogranicza się cztórema seryjami, pod nazwaniem 
IV., V., VI. i VII., z których każda jest na 
40 milijonów rubli, jeżeli zkąd inąd uznanćm 
będzie za potrzebną, wydać wszystkie cztóry 
seryje. r 

2) Wartość biletów i ilość procentów , nie- 
mniój sama forma i podpisy, pozostają też same, 
jak w trzech pićrwszych seryjach , a mianowi- 
cat: bilet wart jest 250 rubli assygnacyjnych, 
a procentu liczy się nań po 90 kopiejek zą 
każdy miesiac. 

3) Bilety takowe wydawane są ze skarbu i 
doń przyjmowane we wszystkich wypłatach , 
wyjąwszy te, które się należa zakładom kre- 
dytowym , to jest baakom. 

4) Umorzenie nowych seryj biletów ma się 
odbyć w przeciągu lat sześciu, wypłaceniem 
w dwóch pićrwszych leciech tylko procentów, 
aw cztórech ostatnich , już i samych wydanych 
biletów , równemi częściami. 

5) We wzgledzie umarzania tych biletów ma 
być zachowany taki porządek, jaki był usta- 
nowiony dla trzech piórwszych seryj. 

6) Rząd wszakże zachowuje sobie prawo wy- 
jąć z obiegu część lub całość biletów, nawet 
przed upływem rzeczonego zakresu. 

7) Przyrost procentów na bilety dla każdej 
całój seryi rozpoczyna się od jednego wspól- 
nego dnia, miesiąca i roku, jakowy termin bę- 
dzie oznaczonym przez szczególny stępel, przy- 
łożony na stronie odwrotnój biletu. 

'8) Wypłata procentów odbywa się w głównćj 
kasie państwa i w kasach powiatowych miast 
gubernijalnych takim sposobem , jak iza_trzy 
pićrwsze seryje: a) Procenta' będą wydawane 
za okazaniem biletów, po upływie jednego lub 
więcój lat, zawsze za całkowite ubiegłe lata; 
za rok zaś bieżący nie będą wypłacane, aż do- 
pióro po zupełnóm jego ukończeniu. ő) W celu 
oznaczania na biletach opłat procentowych 
znajduje się na odwrotnćj ich stronie sześć 
czworokatów , przeznaczonych na każdy z sze- 
ścia łat, w których, przy wydaniu procentów 
przez skarbnych, ma być wyciskany farbą dra- 
karską stọpel , zawićrający wyraz: wydano, 
i numer gubernii. 

Uwaga. Stępel bedzie przykładany do czwo- 
rokatów tego roku, za który procenta się wy- 


daja, lub do odpowiednćj liczby czworokątów! 


jezeli te za kilka lat się należą. 

c) Numera biletów, za które wypłacone 20 
stały procenta, zapisują się w kasach do księb 
oddzielnych , jakowe corocznie mają być prze” 
sółane do departamentu skarbu państwa oa 
rewizyją. a 

9) Zaliczanie procentów odbywa sig następ” 
nie: a) Pomiędzy prywatnómi osobami spo b 
zaliczania zostwuje się wzajemnemu układo”” 
b) Przy wypłatach od prywatnych biletami ° 


kass skarbowych, dla ułatwienia rachankó** / 


procenta zaliczają się jedynie za całkowite 
upłynione miesiące, za miesiąc zaś jeszcze 
nie ubiegły procenta do rachunku nie wcho* 
dzą. 'Taż sama zasada służy do rozliczania 88 
przy wypłatach biletami z kas prywatnym 087, 
bom i urzędom, i te ostatnie również do nićj 
stosować się powinny. c) Ograniczenie, zawie, 
rające się w ustawie 13. lipca 1831. roku, 
za piórwsze trzy miesiące od dnia wypuszcze” 
nia biletów procenta od nich policzane © 
będa, nie ma miójsca co do nowo- wypuszczć” 
jących się seryj. d) We względzie rozrachoB” 
ków między skarbem państwa a urzędam” 
o procenta, które od czasu otrzymania do rze” 
czywistego wydatkowania summ, mogą być 9% 
ich Korzyść użyte , ma być przestrzeganym PO” 
rządek, ustanowiony dla trzech pióćrwszych sery}: 
10) Bilety przyjmują się w wypłatach prze? 


"kasy skarbowe w takich tylko razach, kiedy 
wypłacająca się summa nie mnićjszą jest o bi- ' 


letu » Z wypadającómi procentami, gdyż kasy 
unikając zbyt zawikłanych rachunków, nie bęćź 
władne w żadnym przypadku rozmieniać bile” 
tów, ani zdawać z nich reszty. 

Przez reskrypta cesarskie mianowani kawa” 
lerami orderu $. Stanisława 1. klasy: Z dpiś 
6. b. m. Rzeczywisty radzca stanu Ludwik Tę" 
goborski, w dowód szczególnego zadowolenie 
z odznaczającćj się gorliwością służby jego w WY: 
dziale spraw zagranicznych, i niezmordowanych 
prac, podjętych ku wykonaniu szczególnyć 
zleceń, dawanych mu z woli j. e. mci; © 
z dnia 29, grudnia r. z., radzca kolegijaloy * 
proliesor zwyczajny petersburskiego uniwersy” 
tetu , Józef Sękowski. 

Komisyja likwidacyjna kijowska, obwieszcze” 
niem, po raz piórwszy wydrukowanóm w Hu” 
ryjerze Litewskim w dniu 8. b. m., podaje do 
wiadomości, iż teraz, stosownie do nowe6” 
rozkazu wojennego gubernatora kijowskiego ’ 
jenerał-gubernatora podolskiego i wołyńskie8%' 
skonfiskowane zostały tak suma 45,206 złotyc 
15 groszy, znajdująca się u obywatela powiatu 
wasilkowskiego, Gudim - Lewkowicza, należące 
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d , 

inu, etca Feanciszka Kirkora, jako i wszelki 

jatak: odkryć się mogący, tegoż Mirkora mā- 

A a przedstawienie zarzadżajacego minister- 

A „świecenia naj. cesarz jmé raczył za- 

dł, Łić w d. 26. grudnia r. z. następne pra- 

day o dozorze nad prywatnómi zakładami nau- 
ka w obu stolicach. 

h kr dozorowania ze strony rządu prywa- 
ych naukowych płci obejćj zakładów w sto- 


icąch 2 uwapi ledna ich Jiczł Fa 
5! na względną ic iczbę , mia 
aar w Petersburgu cztérech, a w Moskwie 


inspektorów. Jeżeliby ta liczba nie 
Sh. Wystarczająca, minister oświecenia ma o- 
2) | © tém uczynić przedstawienie. 
jA Rozdzieliwszy pomiędzy tymi inspektora- 
» według słusznego stosunku , obowiazek do- 
TU nad Wszystkiómi prywatnómi pensyjami, 
i l opatrzeniu ich w szczegółowe instrukcyje 
tak od wedlug których mają zdawać sprawę, 
ZĘ moralnym jako i naukowym względzie, 
gaio tiwo oświecenia obowiązane jest czu- 
© mad ścisłóm i dokładnóm wypełnieniem 
Przepisanych prawideł. 
dist Inspektorowie będa mianowani przez mi- 
o salę oświecenia z liczby zostających pod jego 
iù erzchnictwem akademików, profesorów, ad- 
Juuktów i urzędników , ua rok jeden. 
Minister oświecenia w końcu każdego ro- 
wł opal inspektorów z własnćj swój uwagi. 
Eoi Rym jest zatwierdzić dawnych iospekto- 
wh ha rok następny, lub też wybrać nowych, 
wo ażdym zaś przypadkn o wybranych na no- 
Sa lub zatrzymanych nadal, powinien donosić 
l cesarzowi jmci. 
EA Ci iospektorowie, zostając w bezpośrednićj 
j, Zności od kuratorów okręgów naukowych , 
Niezmiennych stosunkach z rektorami uni- 


la 


w 5 , ao t 
ereytetów, mają co cztóry miesiące składać _ 


op atorom wiadomości o powierzonych ich do- 
OWI pensyjach. Takowe wiadomości przez 
“ratorów dochodzą do ministra. 
Iospektorowie prywatnych pensyj, prócz 
kićj innćj gaży, jaką mióć moga, pobić- 


z 


Wsze| 


ah 2 tego urzędu po 2,000 rubli rocznie, 

Śnię 3 ministerstwa, wyznaczonych na wy- 
z) nieprzewidziane. 

rr Dozór nad pensyjami prywatnómi, nie- 

zkaadach > pozostaje na dotychczasowych 

wk Minister oświecenia władnym jest, na gron- 

szczegól Zych prawideł, uczynić wszelkie 


owe rozporzadzenia.« 
sku P c 


aterstwe 
Pektor 


tek tego przez zarządzającego mini- 
m oświecenia mianowani zostali in- 
ami pensyj prywatnych, w Petersbur- 


gu: nadzwyczajni członkowie akademii nauk, 
Hess i Lentz; profesor zwyczajcy uniwersytetu 
petersburskiego, Fischer, i profesor zwyczaj- 
ny głównego instytutu pedagogicznego , Stek- 
hardt; — w Moskwie: profesorowie zwyczajni 
tamecznego uniwersytetu, Dawydow i Piece- 
woszczykow. 


Portugalija. 


Gazety londyńskie zawićrają doniesienia z Liz- 
bony, datowane z d. 2. lutego, przywiezinne 
do Falmouth przez okręt Carron. Podług tych- 
Že odnieśli pedryści w ciągu stycznia korzyści, 
które każa się spodziówać szybkiego ukończe- 
nia tój nieszczęśliwój walki. W d. 3. stycznia 
wyruszył pułkownik Soares z Faro w 700 lu- 
dzi przeciwko korpusowi miguelistów z 1000 lu- 
dzi złozonemu , który zajął korzystne sianowi- 
sko w Boa Vista. Pułkownik Soares rozpró- 
szył miguelistów , wział 180 ludzi w niewolę, 
zabrał 3 działa z amunicyja i żywnością dla 
1500 ludzi, bez znacznćj ze swojćj strony straty. 
Przy tém zdarzeniu znaleziono w taborach woj- 
ska miguelistów łist Dom Miguela , zalecajacy 
dowódzcy, aby odwagę żołniórzy starał się po- 
krzepiać wieścia, że Anglicy zamyśłają bloko- 
wać Lizbonę i t. d. W doia 6. stycznia udó- 
rzyli migacliści z Portalegra w liczbie 2000 
ludzi na korpus pedrystów 1500 ludzi, stojący 
pod Marvao, i zostali pobici. Jenerał Saldan- 
ha posuwając się na północ wziął w dniu 15. 
miasto Leiria. W d. 48. stycznia zostali mi- 
gueliści na nowo pod Lagos pobici. W d. 22. 
przesłał Dom Miguel swojemu bratu list, jak 
sadza, donoszący o Śmierci swojćj siostry, a 
może innćj treści. Dom Pedro wzbraniał się 
go otworzyć, nie chcąc mióć związków z przy- 
właszczycielem. W d. 45. stycznia zajał je- 
nerał Sałdanha Torres Novas pieknym obro- 
tem, zniszczył jazdę z Chaves, najlepszy i naj- 
dzielnićjszy korpus wojska Dom Miguela. W d. 
30. stycznia udórzyli migueliści równocześnie 
na korpus jenerała Saldanhy w Pernes i na 
korpus księcia Terceiry przy moście pod As- 
seca. Obadwa te ataki nie udały się. Saldan- 
ha, atakowany przez jenerała Povoas, teraźnićj- 
szego naczelnego wodza, w 4000 ludzi, zabrał 
800 ludzi w niewolę, między którómi ma się 
znajdować Povoas; i książe Terceiry odniósł 
także znaczne zwycięztwo nad nieprzyjacielem. 
- List z Quinta da Ribeira z d. 30. stycznia 
zawióra co następuje: Przyrzekłem wpanu do- 
nieść nowin, skoro takowe mieć bedę. Mau- 
szę wpanu powiedzićć , Że migueliści cały dzień 
nas niepokoili. Nieznaczny korpus ruszył koło 
północy ku Valada i to miasto zrabował. Za- 
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poźno dowiedzieliśmy się o tém wypadku. Mó- 
wiono nawet, że nieprzyjaciel wysłał wprzód 
korpus i opanował drogę do Lizbony wiodącą. 
Możeż sobie wpan wystawić, jakeśmy przera- 
ženi byli na tę wiadomość. Dospieszyliśmy 
natychmiast ku mostowi pod St. Anna i do 
Valada, gdzie jeden szwadron 11. pułku jazdy 
i 20 ułanów byli dostatecznymi odeprzyć nie- 
przyjaciela, liczącego 700 ludzi, ku Tagowi. 
Podczas gdyśmy go ścigali. starał się vieprzy- 
jaciel ogniem z broni ręcznćj i kilkoma wy- 
strzałami z dział, z drugićj strony mostu da- 
wanómi, w obliczu całego naszego wojska, po- 
kryć poruszenie trzech kolumn, blizko 3000 
Jadzi wynoszątych, przeciw jenerałowi Saldan- 
ha. Atoli kolumny te zostały przez pułk 10. 
jazdy pobite. Zabrano do 1000 ludzi w nie- 
wolę, a między tómi cały 46ty pułk linijowy 
i cztóry chorągwie. Wzięto oraz jenerała mi- 
guelistów z adjutantem , który nareszcie poległ, 
lecz jenerał zaowu umknął. Saldanha stoi o 
pół mili od Koimbry, i spodziówam się , Że to 
miasto weżmie szturmem, jeźli go nieprzyja- 
ciel tćj nocy lub rano nie opuści. 


Hiszpanija. 


Indicateur de Bordeaux pisze z Bajonny 
z d. 7. lutego: Podróżny przybywający Z Na- 
warry, powiada, Że przejeżdżając dolinę Ron- 
cal, słyszał od rana aż do godziny 3ćéj 2 po- 
łudnia silny ogień z broni ręcznćj; byłato po- 
tyczka między wojskami jenerała Lorenzo i Zu- 
malacarreguy.  Brygadyjer Don Gaspar de 
Jaureguy przyrzekł jenerałowi Valdes uspokoić 

prowincyje baskijskie i wytępić zupełnie w 14 
` dniach fakcyjonistiów , gdyby jego kolumoę 
wzmocniono 1500 ludzi, a na poparcie swo- 
jego twierdzenia przełożył jenerałowi obszórny 
plan, w którym stara się swoje dowieść przy- 
„rzeczenia: Dowiadujemy się tego wieczora, 
Że potyczka, Która zaszła niedaleko doliny Ron- 
cal, była bardzo żwawa, i że jenerał Lorenzo 
kazał nawet zerwać most na tym punkcie bę- 
dacy, aby karlistom nie dopuścić ucieczki. 

Z Madrytu piszą pod d. 29. stycznia: W spra- 
wie królewskich ochotników, którzy strzólali 
do ludu w d. 27. października, było 99 oska- 
rzonych. Fiskus wniósł , aby 73 skazać na 
śmierć, 20 na karę ośmioletniego więzienia 
ma galarach, 4 na cztóroletnie więzienie na 
galarach, a 2 na półroczne więzienie. One- 
gdaj wnieśli obronę adwokaci oskarzonych. 

Gazeta Madrycka z d. 30. stycznia zawićra 
wyrok rejentki, moea którego potwierdzona 
jest już istniejaca komisyja do ułożenia nowćj 
księgi ustaw , czyli raczój zbioru ustaw ietnie- 


jących. Jiomisyja ta ułożyła księgę ustaw han- 
dłowych od 1829; kodex francuzki (Code de 
commerce) był do tego podstawą, z rozwinie” 
niem sporów, do których dał powód. Inny 
wyrok ułatwia handel zbożem w kraju. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Gdy w izbie wyższój odbywały się d. 4. b. 51 
obrady względem adresu odpowiedniego na mo” 
wę z tronu, ks. Wellington w głosie swoim oświad* 
czył, iż co się tycze sprawy hollendersko-be'- 
gijskićj, jest ona na tym stopniu, jak była prze 
dwoma łaty; powiedział oraz, iĉ można się spo” 
dziewać, że król niderlandzki nigdy nie 2% 
zwoli na proponowany mu układ, 

Oto jest wyjątek z mowy, którą d. 4. b. + 
mia] w izbie wyższćj lord Grey w odpowićdźł 
na mowę księcia Wellingtona: »Dalszym prze 
miotem, o którym szlachetny książę wzmiankę 
uczynił, jest wojia w Portugalii. Czuję talk 
dobrze, jak książę, nieszczęśliwy stan rzeczy 
w tym kraju, ale cóż nas obchodzi Dom Mi- 
guel, abyśmy mieli uznawać jego przywłaszczo” 
ne rządy? (Słuchajcie!) bla czego w cią5” 
Bletnićj admioistracyi księcia, nie uznała AD? 
glija Dom Miguela, mimo że de facto by! 
w ówczas tak dobrze władzcą Portugalii, ja 
kiedykolwiek późnićj; dla czego? powtarzam 
jeszcze raz zapytanie. (Słuchajciel) kąd t0 
pochodzi, że ministeryjum księcia, na chwilę 
przed usunięciem się Żadało od Dom Miguela 
dopełnienia pewnych warunków, od który© 
uznanie jego zależeć mialo? ( Słuchajcie |) 
Czemby atoli dało się usprawiedliwić nasze 
postępowanie, gdybyśmy się byli sprzeciwiji 
wyprawie Dom Pedra, tego w obecnym stan'® 
rzeczy pojąć nie mogę. Zachowaliśmy w walce 
téj ścisłą nentralność, nie wyzuwając żŻadneg? 
stronnictwa z pomocy, jaka z kraju naszego 
dròga prywatną otrzymać mogly; mieliśmy za” 
razem prawo przymusić Hiszpaniją do zacho” 
wania podobnćj neutralności. — lisiążę obja- 
wil to nader szczególne zdanie, iż gdybyśmy 
byli uznali Dom Miguela, wstąpienie na tro® 
hiszpański młodćj królowój byłoby teraz beż 
trudności zabezpieczonóm; albowiem mie!" 
byśmy prawo żądania od Dom Miguela, (a 28” 
raznm siłę do wykonania tego prawa), 14 
nieprzyjmował do kraju swego Don Carl08% 
ale go zmusił do szukania schronienia we wło” 
szech; mimo, Że wykonanie takiego prawa BY” 
łoby rzeczywistem wmieszanicm się do intere“ 
sów wewnętrznych inaych narodów. Ale 2%- 
wet w razie gdyby uznanie to było mogło aż 
stapic, czyliżby Dom Miguel i stronnictwo ap7” 
stolistów zwążali na przndstawienia, jakieDy=* 
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My im teraz wz 
A razie nawet 
czynili, jakież 
owi zgodne 
(Słuchajcie 
iguel ust 
skim i Żeb 


gledem Don Carlosa czynili ? 
gdyby Żądaniu naszemu zadosyć 
by wypłynęły z tego korzyści, 
yli chcieli pozostawić Dom Migue- 
utrwalenie sukcessyi hiszpańskićj ? 
l) Przypuściwszy nawet, że Dom 
alonym byłby na tronie portugal- 
nie y stronnictwo apostolskie zwyciężyło, 
rzeczy ES myślóć o możności takiego stanu 
woj y bez wystawienia sobie tém pewniejszćj 
goy domowéj w Hiszpanii i klęsk, któremi 
wia teraz jest zagrożony — Szlachetny 
U zdaje się także nie pochwalać postępo- 
iż „| naszego względem Hiszpanii. Ale ji 
az koli” tym względzie stan rzeczy P Król i- 
a N ' zmienił ustawę wzgledem sukcessyi 
KR Czyli raczój przywrócił w tćj mierze 
zam Prawa' królestwa. Gdy więc ministe- 
vy o Bielskie ujrzało po zgonie Ferdynanda 
córk e tronie hiszpańskim de jure i de facto 
nada’ jj 8% mniemało być powionością swoją 
Moral, a 3dowi temu dla utrwalenia go, sily 
Ma „(Js jakoż go Anglija natychmiast uznała. 
akie Jeszcze nastąpiła Śmierć króla hiszpań- 
ap F kazał rząd angielski, którému chodziło 
sale ne ustanowienie sukcessyi tegoż tronu, 
uma: Za pośrednictwóm posła hiszpańskiego 
at sek, który gdyby był przyjęty, byliby bez 
Ni nia doprowadził do celu pożądanego. 
P go, i przyszło, niestety, do hie-ż 
«* wego stanu rzeczy w Hiszpanii, o któ-* 
jest „zlachetny książę wspomina, ale który nie 
go. Min] mnićj skatkióm postępowania nasze- 
Potez posreryjum uczyniło wszystko, co było 
Żem z wy do zapobieżenia mu, i nie mo» 
byś ynajmnićj poczuwać się do winy, jako- 
Hisz byli przyczyna nieszczęśliwego stanu 
rzy panii 1 Portugalii, Szlachetny książę oska- 
pobudzyj ró” » iż Dom Pedra bezpośrednio 
na zali i wspiórali, i że mu nasze okręty 
ike i w Duero będące pomocy udzielały. 
mowé; ma się inaczêj. W skutku wojny do- 
angiel W Portagalii zostali zagrożeni poddani 
Dla zal i własność ich w kraju tym będąca. 
o p S*Pieczenia ich wysłano nasze okręty 
obowiąz i do Tagu. Rząd byłby zaniedbał 
opieki i Swego, gdyby im nie był użyczył 
się mi, irig, jako poddani angielsci, domagać 
najściślni Prawo. Zresztą zachowały okręty te 
aby mis neutralność, i dalekie były od tego, 
Przeciw? wspiórać Dom Pedra; mniemam 
wi. iŻ niesprawiedliwie użalano się na 
ecność i ; À 
sprzyjała. Ea Sy i Dom Miguela 
R Z Londynu d, 5. lutego, — 


Z 3 
Kalkuty Przybyły wiadomości z d. 17. wrze- 


śnia, donoszące, iż w d. 26. sierpnia w Hat- 
menduch i okolicach okropne dało się uczuć 
trzęsienie ziemi, przez-co 10,000 domów zo» 
stało zniszczonych, a do 800 ludzi straciło życie. -> 

Dzieńnik Hamyshire Telegraph, wychodzacy 
w Portsmouth, donosi pod d: 8. lutego : »Okręt 
Marianne, pod kapitanem Claassen, który miał 
przewieźć do Ameryki Północnój 212 polskich 
emigrantów, wstrzymany był przeciwnómi wia- 
try pięć tygodni w porcie Portsmouth; na- 
jęty był przez rząd pruski dla przewiezienia 
pomienionych Polaków do Ameryki Północnćj, 
gdzie za przybyciem miał każdy otrzymać 60 
dolarów. Burza zmusiła ten okręt do zawi- 
nienia w Portsmouth; Polacy zdawali się być 
zadowoleni i wyrażali się, że chętnie udają się 
do Ameryki Północnćj; gdy nagle-w niedzielę 
d. 2. r. m. przybył tam z Londynu polski ofi- 
cór, i przywiózł onym wiadomość, że Polacy 
którzy w takiém samém położeniu zawinęli do 
portów Harvich i Havre, otrzymali od rządu 
francuzkiego pozwolenie, wyladować do Francyi 
lub do Algieru. Na tę wiadomość niechcieli 
Polacy udać się do Ameryki, i umówili się, opu- 
ścić nazajutrz okręt. Gdy już potrzebne środki 
uczyniono , aby mogli opuścić okręt, naraz zno- 
wu wzbraniali się go opuścić, i nie chcieli nie 
słyszóć o podróży do Ameryki. Nazajutrz, gdy 
powstał wiatr pomyślny, dał sternik rozkaz do 
podniesienia kotwicy; właśnie gdy ludzie za- 
trudnieni byli przy windzie , wyszli Polacy na 
pokład, odebrali onym z rąk narzędzia, i oświad- 
czyli, że niedozwola odpłynąć okrętowi. Kapi- 
tan , chcąc zapobiódz ich gwałtom i pogróżkom, 
udał się do władzy cywilnćj o pomoc, albo- 
wiem nie mógł się puścić na morze bez nie- 
bezpieczeństwa swojego Zycia. Spisano proto- 
kuł tego wypadku, i takowy przesłano sekre- 
tarzowi stanu i posłowi pruskiemu. Tak teraz 
stoja rzeczy. < 

Francyja. 

Korweta wojenna Creole odpłynęła z Brestu 
w d. 9. lutego z baronem Mortier, pelnomoc- 
nym ministrem Francyi w Portugali. . 

Postanowienie Krół. z d. 31. stycznia roz- 
wiązuje po trzeci raz gwardyję narodową Cha- 
lonu nad Sekwana. Powodem do tego zdaje 
się być wybór ołicórów i podoficćrów , przy- 
czém z 420 mianowań ani jedno nie wypadło 
w myśli rządu. 

Jenerał Lafayette był od kilku dni chory i 
kilku lókarzy zebrało się do niego na konsy- 


-lijum. 


Holandyja. 
Polari (który w Ameryce nazywał się Car- 
rari) doniósł rządowi na pismie, ĉe co się 


— 456 — 


dotyczć kradzieży dyjamentów; wszystko chce 
wyznać i opowiada król. prokuratorowi i mia- 
nowanemu do tego radzcy, Że on sam rzeczone 
dyjamenty skradł. W nocy d. 25. wrześna 1829 
dostał się po drabinie przez mur do pałaca 
księcia Oranii, pomazał gliną" szybę w oknie, 
aby szkło nie brzęczało, potem ją atłukł. Opa- 
trzony latarnią i krzesiwem, przeszedł kilka 
pokojów i znakazł trzy szkatułki z dyjamenta= 
mi. Szkatułki te obwinał w szal i znowu prze- 
był mur. Zakopawszy szkatułki w gaju, rzucił 
szal. Te dyjamenty leżały w ziemi 17 mie- 
sięcy , poczóm wydobywszy je udał się z niómi 


do Ługdunu, gdzie mieszkała Zuzana Blanche. 


Grecyja. 


Wiadomości z Nauplii donoszą » Że br. Ara 
mansperg dla słabości zdrowia udał się do Ar- 
gos; Pe Heideck, podróżuje, i z'trzóch członków 
rejencyi tylko p. Maurer pozostał. Edyktu ich 
o gminach nieprzyjęło ministeryjum ; rugi o 
osiadaniu i uprawie ziemi zwrócono 00)M Z uwa- 
ga, Że należy wprzód wiedzićć, co Moza% przy- 
byszom ofiarować , aby się niestało tak , jak 
z przybyszami z Malty, którzy po trzytygodnio- 
wym pobycie powrócili do domu. Adwokaci 
oskarzonych o zbrodnie stanu mieli zanieść 
próźbę przeeiwko postępowaniu sądowemu, po- 
nieważ nić masz dotąd ustaw i regulowanych 
trybunałów. Poseł grecki doznaje w onstan- 
tynopolu w przyjęciu swojóm trudności, ponie- 
nieważ sułtan Žada, aby zaspokojono wprzód 
jego pretensyje. I jenerał Church , jako poseł, 
nie został przy cesarzu Rossyt przyjęty- 


Niemcy. 


Poddaoym płci męzkićj W. Księstwa Olden- 
burskiego zabroniono na przyszłość Żenić się 
bez pozwolenia rządu przed 20tym rokiem žy- 
cia. Mito przed tym wiekiem oženi się za gra” 
nicą, ślub zostanie ważnym, lecz przekracza- 
żacy przepis ten męzczyzoa, za swym do kraja 
powrotem, ukarany być powinien cztórotygo” 
dniowóm więzieniem. Męzczyani, którzy z fuo- 
duszu dla ubogieh pobiórają wsparcie , nie po” 
winni otrzymać pozwolenia ożenienia się; 2 
jeżeliby się za granicą oženili, Żona zostanie 
odprawiona, a maż więzieniem trzech do cztó” 
rechtygodniowóm ukarany. 


- 


Wiadomości handlowe i przemysłowe: 
(Z korespondencyj prywatnych.) 
Zaleszczyki d. 24. stycznia 1834. Zakupo” 
wanie zboża do Rossyi zupełnie u nas ustało 
i dla tego ceny troche spadły. Za korzec psze” 


„nicy płacą 7 do 7 1/2 ar., Żyta 5.do 5 4/2 zed 


jęczmienia 5 zr.; kukuradzy 5 zr.; hreczki 3 
zr.; owsa 3zr. Za wadrę szamówki 3 zr. W- W” 

Zasiewy ozime trochę smutno wyglądają» 4 
porieważ niwy są suche i śniegiem niepokry” 
te, można się powietrza marcowego obawia 


(Tygodnik Petrsburski) Petersburg d. 12% 
stycznia. fłandel berdyczowski. piér- 
wszy kwartał 1838 roku nie nazbyt był dla 
handlu berdyczowskiego pomyślnym, i celpiój” 
sze obroty miały dopićro mićjsce pod konieć 
roku. Jarmarki wszakże nader były korzystać 
i bardzićj niż w 1832 ożywione, co przypiśść 
w części należy powrotowi spokojności , w Cze” 
ści zaś ustanowieniu w tém mieście kantori 
warszawskiego banku. W ogólności przemy? 
znajduje się w stanie kwitnącym, i od lat sie” 
dmiu nie zdarzyło się w Berdyczowie aní 14 
dno bankructwo. ' 

W Gazecie handlowój ogłoszono wiadomość 
o chowie owiec w pewnych prowincyjach Pó 


łudniowój Rossyi, z którćj daje się widzićć” - 


Że w gubernii ekaterynosławskićj jest owczaru 
421, owiec 208,110; w poltawskićj owcza 
67, owiec 185,740; w tauryckićj owczarń ZE: 
owiec 469,270; w woroneźskićj owczari 90; 
owiec 75.419; w słobodzko-ukraińskićj owcza!” 
200, owiec 267,482. 


ENERO E | 
" WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Na dochód jp. Friso» 
Elisabeth, Königiu von England, wielka he 
+  roiczna opera we 2 aktach. 


` Jutro: Der böse Geist Lumpaci Pagabundus, odeń 
Das liederliche Kleeblatt, krotochwila Y° 
aktach. x 


Teatr polski. — Wponiedziałek: Posag Rózi,c5) po 
` Pojedynek, komedyja w 3 aktach. — 
htórćj nastąpi komedyjo-opera w 1 akcie 
pod nazwą: Szkoda wąsów. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest: Nr. 9. Rozmaitości.) 
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